
Nr. 33. Lwów, dnia 33 grudnia 1907. Rok V.

a r a ELc etik Si Pl  ADRES: ^

Ę wYDnwmcTUD f
ę  ' f
| „ GMIN |
'jjj we Lw owie. P
K ^

GMI NA
r y f t o t f s t K  p o ś w i ę c o n y  i n t e r e s o m  g m in  i  r a d

POW IATOW YCH.

^  C A ŁO R O C ZN A  

PRZEDPABTfi i

f z dostawy
f

5  6  k o r o n  £

Założyciel Tadeusz Romanowicz. W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor: K arym  Oriou-skt,

Rozporządzenia W ydziału Hvajowcgo objaśniające 
przepisy ustawy budowniczej.

W "Nr. 30 „G m iny" poclano poprzednio wy
dane zarządzenia w i w  przedmiocie. Ponadto 
zamieściła „Gm iua“ w pomietnionyra numerze 
rzeczowe uwa.g'i i wzór jak m ają w tej mieAąe 
postąpić Zwierzchności gmin , przełożeństwa na 
wypadek, gdyby zamierząły uzyskać 10 letnie 
uwolnienie swyeli terytoryów od obowiązku kry
cia ogniotrwałego nowyjch budowli uieognio- 

trwałvch. Obecnie nowsze rozporządzenia.
I lak

W  rdzial kra jow y.
I W 95482.

Lwów dnia M grudnia 1907.
W ydział krajowy' wzywa ponowme W y 

dział powiatowy do przedłożenia żądanego tut. 
okólnikiem z dnia U  czerwca 1907 L. 121286 
1905 sprawozdania w przedmiocie pokrywania 
maturyałem ogmiotrwałym wszystkich budowli 
nowych stawianych w gminach objętych wscawą 
budowniczą z (]nia 43 października 1899. Dz. u. 
kr. Nr. 133. po wejściu w życie noweli z dnia 
15 maja i 907. Nr. 57. Dz. u..kr. tudzież w spra
nia dopuszczenia pewnych wyjątków od tej za
sady.

Ponieważ W d z ia ł  krajowy spostrzegł, w 1 
postanowienia wymienionej noweli i tutejszego 
okólnika kywa.ją częstokroć niewłaściwie sto
sowane,  przeto przypomina raz jeszcze zasady, 
których śóisle należy przestrzegać.

Z mocy' § 20. ustęp 2 powołanej wyżej nowe
li wolno W ydziałowi powiatowemu uwolnić od 
o bo w ią zk ów  ogniotrwałego krycia nowych bu
dynków badz całe gminy, bą dź  tylko pewne jej 
części wszakże z tem ograniczeniem, że uwolnie
nie to nastąpi 1) tyłko w wy padkach uwzglę
dniania godnych, a ggfcc wyjątkowych, 2) ną 
przedstawienie Zwie^clput.ści gminnej (nie ,p a 

dy gminnej) 3) na pewien śtyiśle prze# W ydzia 
powiatowy tena® yć się m ający czas. 4) tylko 
dla budowli z niębgniotrwalego materyału.

Ponieważ sprawa przyznania ulg p ow /z - 
szy<® powinna być W ca iyn ipow iecie  jak naj
rychlej uregulowaną dla zapobieżenia wydawa 
nin konsousów budowlanych niezgodnych z po
stanowieniami noweli przeto konieezneru jest 
aźpby W ydzińl powiatowy bezzwłocznie zażą
da! od Zwierzchności gmin swego po w7 i atu pod
legających ustawie budowniczej na! wstępie po
wołanej, oraz tod Przełbż^ńśtw obszarów’ dwor
skich, przedłożenia wniosków! należycie mno!\- 
wowanych w tym kierunku, czyli cała m iejsco
wość bib je j część i która częśc, w J z  na jak 
długo miałaby przez W ydział powiatowy uwol 
niona być od obowiązku krycia nowych uieo- 
gniotrwałycb Inulynków inateryalem ognio- 
trwałym .

Przy powzięciu odnośnego postanowienia 
obowiązanym będzie Wyd:ział powiatowy roz
ważyć położenie i odległość budynków istnieją
cych w danej miejsęowoŚGi, warunki zaopatrze
nia sie ludiipśęi w ogniotrwały materyał do kry
cia dachów cttaz ustanowioną przez W y*. Sejm 
przez utworzenie funduszu pożyczkowego po- 
m.oc! ^  kierunku ułatwienia ubogiej ludnośbi 
w ejskiej i małomiejskiej nabycia tego ognio
trwałego materyałn.

Postanowienie odnośne W ydziału powiato
wego powzięte w myśl § 20 ustęp 2 ustawy ma 
hyc doręczone Zwierzchności gminnej za reće- 
pisem w aktach Aż ydziałn powiatowego, prze
chować się m ającym .

Zwierzchność gminy względnie Przełożeń- 
stwo obszaru dworskiego ma| bezzwłocznie po
stanowieni* te należycie ogłosić w gminie wzglę
dnie na obszarze dworskim, o diuiu i sposobie 
tego ogłoszenia zawiadomić A\ ydział powiato
wy i pod osobistą odpowiedzialnością naczelnika 
Pteiny względnie Przełożonego obszaru dwor
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skiego ściśle przestrzegać togo postanowienia, 
czy to w wypadku ogólnego obowiązku krycia 
dni liów ogniotrwałym malerynłetn czy też w 
w\ pad ku kiedy obowiązek ton ograniczyłby W y 
dział powiatowy tylko do pewnej dokładnie-' o- 
znae/.ouej części m iejscowości.

Gdy zaś zarówno W ydział powiatowy jak 
i W ydział krajowy w  myśl §§ 48 i 18 ustawy z. 
dnia 13 października 1898 Dz. u. kr. Nr. 188 obo
wiązany jest czuwać nad wykonaniom ustawy, 
po możliwem jest tylko w  w y p a d k u  na loży tej 
ewidoneyi i kontroli czynności podległych o r 
ganów przeto Wydział krajowy wzywa W ydział 
powiatowy, ażeby założył szczegółową ewideneyę 

wydanych pr/ioz siebie do gmin i obszarów 
dworskich rozporządzeń a zwłaszcza odnoszą
cych sio do kwestyi ogólnego obowiązku krycia 
dachów materyałem ‘ogniotrwałym, względnie 
uwolnienia od tego obowiązku, czasu na jak 
długo to uwolnienie przyznane zostało, oraz. d:> 
kwestyi pom ocy w ułatwieniu ubogiej ludności 
nabycia ogniotrwałego matorynlu do krycia 
dachów.

Wykaz wszystkich miejscowości podlegają
cych ustawie budow nic/n  z dnia 18 paździer
nika 1898 Dz. u. kr. Nr. 133. w którym uw i
docznić nałoży przy każdej miejscowości bądź 
ogólny obowiązek krycia dachów materyałem 
ogniotrwałym bądź też przyznane przez W y 
dział powiatowy ulgi i czas na któro one przy
znane zostały, należy przedłożyć W ydziałowi 
krajowemu w jak najkrótszym czasie.

Na wykazie tym zaznaczyć należy, czy r-d 
nośne postanowienie zostało w gminie względnie 
na obszarze dworskim należycie ogłoszone i czy 
stało się prawomocnem.

W ydział krajow y zwraca zarazem uwagę 
W ydziału powiatowego. że jtosG mi Jcnia 5 38 
ustęp 2 cytowanej noweli budowlanej nie można 
interpretować, jak to się już kilk ‘krotnie zda 
rzyło w ten sposób, iżby ztąd wysnuwano mo
żność uwalniania od obowiązku ogniotrwałego 
krycia nowych budynków —  pewnych tylko 
mieszkańców gminy np. ubogich łub pewnych 
f 'lk o  budynków nn gospodarczych bez wzgiodu 
na ich oddalenie od budynków własnych lub 
obcych. Powrż-stey bowiem paragraf ustawy 

przYznaie W ydziałowi powiatowemu, pod wa
runkami tam określonymi nrawo uwalniania ort 
WYmiemonero obowiązku tylko całych gmin inh 
łow nych ich części, topograficznie dolkładnic 
oznaczonych. Wskutek niewłaściwego iuterpre 
jcwauhi nosfanowienin ? 20 ust. 2. pyt. ust. w 
snosób wvżej przykładowo przytorzohv unio 
pmżliwiłoby sie osiągnięcie celu noweli budo

wlanej, która dąży cło jak najdalej idącego o- 
graniezenin ldęsk pożaru, takezęsto niestety na- 
wiedzających „gminy naszego kraju. Jeśliby bo
wiem po gminacdi miały powstawać nadał w 
bezpośrednim sąsiedztwie obok budynków ognio
trwali1 krytych domy ludzi ubogich lub budynki 
gospodarcze kryte nieogniotrwałym materyałem 

niebezpieczeństwo rozszerzenia się pożarów 
nie zostałoby bynajmniej ani usunięte ani 
zmniejszone..

Marszałek krajowy:
Badeni,

Członek W ydziału krajowego:
Oehrymowioz.

L. 9.)4SJ Wydział kr. Lwów d. 4 grudnia 190;

W  okólniku tutejszym z dnia II czerwca 
1907 L. \\ , J2.1280 ex 1905 wyjaśniającym  po
stanowienia nowel donstaw butlowlanyc.il pod
niósł W ydział krajowy między innomi, że w gmi 
mieli uodlegających ustawom budowniczym z 
dnia i  kwietnia 1889 Dz. u. kr. Nr. 31 i z dnia 
29 kwietnia, 1892 Dz. u. kr. Nr. Nr. 77 wyjątek
o.d obowiązku krycia dachów ogniotrwałym mu- 
lerjałym nastąpić może tylko za osohnpm zezwo
leniom W ydziału krajowego na -wniosek W y 
działu powiatowego przedstawiony po zasięgnie 
* in cpiu h Hady gminnej z tom wszakże ograni
czeniom, że wyjątek ten przyznany być może:

a) t\lko pewnej części gminy względnie ob
szaru dworskiego.

b) tylko w tej części miejscowości, gdzie za 
zezwi•leniem W ydziału krajowego budynki sta
wiać będzie można z nioegniotrwałego mnterja- 
łl!.

c) tylko dla n If<-gniot rwał ycb 1 młynków 
wreszcie —

f/> I\lko na pewien ściśle określimy czas 
niedłuższy jednak jak bit 18. od wejścia w życie 
noweli odnośnej ustawy.

Ponieważ sprawa uwolnienia 'pcipizćzlegól- 
nych części gmin .od obowiązku krycia dachów 
mafrryalom ogniotrwałym z włączeniem słomy 
trzciny luli szuwaru, załatwioną być powinna 
jak najrychlej, przeto W ydział krajowy wzywa 
um ow nie "JYydzial powiatowy. aliy zażądał od 
Dud gminnych przedłożenia sobie do dni 30 opi
nii. któro'części gminy szczegółowo opisać się 
mające niia!vbv być uwolnione od powyższego 
obowiązku. Zwrócić jednak nałoży przy tom n- 
wagę Pady gminnej, że ewentualne to uwolnie
nie %:e może przesądzać o późniejszym ustano
wieniu przez. W ydział krajow y przyszłego rejo
nu budowlanego.
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Ilia ewideucyi i kontroli należy sporządzić 
osobny wykaz dlą ,gniiu podlegających ustawie 

_ !>udov uiczej z roku 18812. i osobny wykaz dla 
gtniu podlegających ustawie budowuic-zaj z reku 
1.889, przy każdej gminie wpisać opinię, Bady 
gminne,, i wniosek 'Wydziału powdatowego i po- 
zę»śtaw'ić dostateczne wolno miejsce na wpisanie 
postanowienia W ydziału krajowego.

Kompletne wykazy powyżSze należy tu 
.jrzedjpżyć w podwójnych egzem plaizaeli, z kló- 
rycli .jeden po uzupełnieniu go postanowienie u 
tutejsza m zwróęo.u-.. zesłanie W ydziałowi po- 
w ,ato” emu, d ug[ z ls  pozostanie w tutejszych 
aktach.

Drzy Widawkach Swoięh zeeli.ee W ydział *o - 
'v i|«;wy wziąć pod rozwagę położenie i odle
głość J ml;, nków istniejących w odnośnej części 
giuiin i w.arunki zaopątrzema się ludności w 
ogniotrwały uraterya-ł do* krycia dachów, nadto 
zaś przy gminach małomiejskich pomoc w kie
runku ułatwienia ubogiej ludności nabycia tego 
uiatoryalu.

M arszalek krajow y: Kuleni
Członek W ydziału krajowego: 

Jalil.

Z  p r - a k i y k i ,

I i i o l n i e i u e  o«l p o d a t k u  g r u n t o w e g o  p la c ó w  
p iib l ic / . i iy c l i .  i łg r o d o w  i p a r n o  o  .

Bard/.o ważne i zasadnicze orzeczenie wy
dal Pi j ,uual adniinislra^., jn y  dnia '2̂ 3 listo
pada 1907 dla gminy Marburg w rftyryi.

Miasto bowiem tamtejsze odniosło się w r. 
1903 do właściwych włauz skarbowych o uwol
nienie od podatku grntowego placową parków 
ogrędow, wogóie wszystkich podobnych grun
tów miejskich, służących celom zcirowmtnym i 
rozrywkom, powołując się na ust. panst. z 24 
pnija 1809.

Wszystkie iufltanoyo sfiarbowe odrzuciły -żą
dania tejże gminy i oświadczyły, że,ogrody pu
bliczne nie sąwolnji od podatku gruntowego, 
gdyż takie place publiczne, jak  w tym wypadku 
w in.ieśc!ie Marburgu , nie mogą być uważane 
za wolne ódpodatku gruntowego w myśl powm- 
lanej ust. państ. z 1-4. AD18G0.

W motywach orzeczenia Trybunału, admi- 
nistraęyjnego, znoszącego decyzye władz skar
bowych z naciskiem tenże podnósi, że właśnie 
wszystkie #W M  dłużące do publicznego użytku, 
;pik place, ogrof.lv itp. są wolne"od podatku grun- 
lowcgo, jeżeli mają Charakter placów publicz
nych lub dróg publicznych.

Jako place publiczne uznaje Trybunał ad

m inistracyjny wszystkie przestrzenie gruntowe, 
nią służące celom budowlanym, %ni sjbecyalnym 
zł : ządzrninni, łeuz pjSsPZiiaezone pub-Iiczuamn 
uMtkowi, zaspakajające putizeliy w gminie za-' 
che dzące bądź fettde, bądź przez jakiś czas, da rej 
nieśli imdoiwaną, rozleglejszą przestrzeń pod go
lem niebem pr^ę-zpaczbną na większe zgroma
dzenia ludowe, bądź w7 celach komercyalnyeh, 
h;.(iź — co  dziś często ma n r e js c o  w coljicii tb- 
\> m.Yskicli i rozrywki.'

Takie* place wolue, nunio że potem stara
niem gminy zostają zasadzono drzewami, nlea- 
mi parkanami, nie tracą charakteru placów pu
blicznych i wolnych od podatku gruntowego.

Sądząc', że (przeczenie powyższe dużo korzy** 
nr z wnic sic naszym miastom poczuwam się do 

obowiązku podania tego orzeczenia wiadomoś
ci pubhcznośej.

.Burm istrz miasta Buczą cza.
Bernard Stem

i ' x y  o l u o  p is a i -zo m  g m i n n y m  ^ p o r / iu l /a C  
k o n t r a k t y .  a w Ki6t*rąiiluości k o n t r a k t y  
k u p n a ,  s p r z e d a ł y  i k w i t y  e k s t a b u la c y j n e  ?

Na t% pytanie, przesłane od jednej z gmin, 
niec-liętaiie się odpowiada. Śmiałe zdanie już 
dawno wyrażone w ,,Gminie", że właśnie w bar
dzo wielu gminach byłoby dobrodziejstwem dla 
ludności, gdyby pisarze gminni, mając natural
nie od swej gminy zcipewniouy byt w cnarakte- 
rzo. urzędnika gminy, bezpłatnie spisywali kon
trakty. Są one z reguły jedlickie, nietrudne, 
uuigłiwe lif) spisania w urzędach. Tak samo i 
lewity ekątabulacyjne. Lecz w tej mierze trzeba 
się liczyć z ustawaini:

a) o pisarzach pokaTnych, 
li) z ustawą notaryalną,
c) z ustawą hipoteczną.
Naaze przepisy o pisarzach pokątnych są 

tak dziwnymi, że i najporządniejszy obywatel 
piszące z litości dla nędzarza pismo pr^gznaczó- 
ne dla śhd u lub ińnoj władzy- może być uznany 
i karany za... pokątne pisarstwo. Co ważniejsze, 
to fakt,“'żg. sądy już niejednego —  notaryusza 
karały .inko pisarza pokątneg'0 za pisma do .sądu 
w- spniw-aeh cywilnych

Tymczasem siłą ciężkości, bezprawnie, zaw 
s/,e tuż pod okiem sądów7, kwitnie pisarstwo 
pokątne z wielką szkodą dla ludności, gdy wła
śnie uczciwy człowiek, m ający być je j dobro
dziejstwem, unika pomagania biednym niepiś
miennym w sporządzaniu umów7, bojąc się zâ  
rzutu i odpowiedzialności za pokątno"pisarstw-o. 
Dlatego u,staw\ odnośne wymagają grnntow-ue, 
reform y.
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A przecież mimo tych ustaw, niekoniecznie 
musi się zaprzeczyć pytaniu u góry postawio
nemu. Są wypadki, w których wolno każdemu, 
a więc i pisarzowi gminnemu sporządzać akty 
prawne a nawet uzyskiwać na nie itntabullącyę 
hipoteczną.
Wszak §§ 1 i 3 ustawy z i. VI. ig82 Nr. 67 Dz. 
u. p. i ust. z 5 VI. 1800 Nr. 109 (]z. u. p. dozwa
lają intahulacyę dwustronnych umów co do 
przedmiotu wartości niżej 200 kor. chociaż od
nośne kontrakty nie są notaryalnie lub sądownie 
uwierzytelnione.

Ustawy to mają na celu ulżyć biednym i 
konieczności udawania się w takich m niejszych 
sprawach do notariusza. bo u tego trzeba sporo 
piacie. W ięc kto ma spisywać takie kontrakty 
i odpisy i podania intahnlacyjne do sądu? Ze
znający akt nie umieją; notarynsz i adwokat za 
drogi i do nich do tego daleko. Ktoś przecież 
musi ten akt napisać, pomimo ustawy o pisa
rzach pokutnych?

Prawo jest tn niemem, lecz tendcncya szla
chetnych ustaw z roku 1882 i 1890 wskazuje mil 
cząoo na to, że te akty może sporządzić ktoś, kto 
fo potrafi, by uczynić zadość prawnym  wym o
gom, Skoro teń ktoś jest uczciwym pisarzem 
gminnym, skoro szczerze pracuje dla dobra 
gfnrimf ? (niej krzywdź! kontraktujących, toć i 
władza każda, a więc i sąd. nie zarzuci mu, że 
jest pisarzem pokątiiyin. Raczej uzna, \że 

jest dobrym obywatelem kraju, skoro pomaga 
biednym właśnie w szlachetnej tendencyi ustaw 
zwalniający cli strejny od przymusu rmtaryal- 
nego lub sądowego uwierzytelniania aktów pra
wnych. do 200 k.. lecz o ile nie zachodzi w nich 
przeszkoda, z § 26 ust. liip, i w myśl ustawy no- 
taryalnej z 2.7 V ll. 1871 Nr. dzpp. a to, że w 
sprawach o kontrakty małżeńskie: umów mię
dzy małżonkami; darowizny bez wręczenia, i
i.; o ile inaczej nie mówią ustawy % roku 1882 i 
1890, tylko notaryuszom wolno sporządzać akty 
prawne takiej wyjątkowej sprawy.

Najnowsza państwowa ustawa o urzędach 
rozjem czych daje możność zaprowadzenia w 

gminach tych u rzędów, które dawałyby pisa
rzom gminnym sposobność do wielkiego zasłu
żenia się swej gminie właśnie w układaniu ak- 
tów prawnych. Toż samo ustawa o sądach po

lubownych. Powinni zatejm nabrać {pisarze 
gminni gruntownej wprawy w sporządzaniu u- 
mow prawnych i dobrych kwitów ekstabulacyj- 
nych. Naturalnie nie ma się to przemienić w 
nokątną pisarkę. Nie m ają powstawać kance- 
larye pisarzy pokątnyoh, 'lecz powinno się to 
istotne pomaganie biednej ludności odbywać pu

blicznie, jawnie, pod kontrolą Zwierzchności i 
Rady gm innej, względnie Wydziału powiatowe
go, za ewentualnem zawiadomieniem sądu po
wiatowego, przy równoczestnem udowodnieniu, 
że nie dzieją się nadużycia.

Wtedy i Naczelnik sądu sam będzie po
mocnym w udzielaniu wskazówek, bo pomoże 
tern samem dobrej sprawie.

Dobry pisarz sporządzi częste i ważniejsze 
umowy o wyższe kwoty, skoro .nie m ają być in
tabulowanemu Potrafi w ten sposób zapobiec 
wielu kosztownym procesom, lecz musi sprawę 
pojmować i uczciwie, a i bez błędu umieć spo
rządzić akt prawny.

Wtedy nie potrzebuje się lękać odpowie
dzialności. — Lecz tylko wtedy...

Maryati Orło.rski.

Obwieszczenie w ładz zamorządnych.
Pi ześli z g a n ie  ustalwy jest obowiązkiem! 

każdej osoby i. każdej władzy. To też skoro 
przepis prawny zobowiązuje Wyclzia.1 krajowy 
do zamieszczenia pewnych obwieszczeń w urzę
dowej części Gazety lwowskiej1', to —  ja k k o l
wiek ten przepis mógłby bez szkody dla autono
micznej administracyi kraju być zniesionym —  
rzecz naturalna i konieczna, że do czasu ewentu
alnej zmiany tego przepisu, muszą owy. ob

wieszczenia W ydziału krajowego figurować w 
ogłoszeniach .,Gazety'' lwotVj3kiej“  pomiędzy in- 
nemi władz rządowych i sądowych. A więc w 
sąsiedztwie obwieszczeń o licy tacy ach za długi, 
upadłościach , konkursach na posady państwo
we, podawanych do publicznej < wiado|mości z 
obowiązku.
Władze państwowe muszą tak czynić. Bo i jak 
żeby n p. inaczej można ustalić uznanie kogoś 
za zmarłeego, amortyzować zagubione papiery 
wartościowe, ogłosić zapowiedzi przy małżeń
stwach cywilnych itcl. itd., gdyby formalnie tego 
nie uczyniono w dzienniku urzędowym na to 
przeznaczonym? W ładze państwowe czynią więc 
często zadość głównie formie, bez oglądania się 
i starania o to, by dotyczące ogłoszenie istotnie 
dotarło aż do wiadomości osób bezpośrednio da
na spiacyą interesowanych. Jnż więc formal- 
nem tylko ogłoszeniem spełnia władza państwo
wa dobrze swój obowiązek.

Lecz czy dobrze go spełnia ten i, ów W ydział 
powiatowy lub Zwierzchność gm iny ogłosze

niem o wyłożeniu budżetu; zamknięcia ra
chunkowego lub konkursu na, tę i ową posadę?

Ustawowo nie są do tego a>ui W ydział, ani 
Zwierzchność obowiązanymi. N ie czynią więc
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zadość nawei formie. Materyalnie tracą należy- 
tość za ogłoszenie, bo gazeta urzędowa nie do
chodzi*' kol interesowanych.

- A więc — dlaczego tak czynią, zawiadując 
dochodami, które w ten sposób bezcelowo obcią
żają rubrykę wydatków’ ?

Nie zdaje mi się, by  redakcya „G m iny“  
przeoczyła jakiś przepis obowiązujący powiaty 
i gminy do zamieszczania ogłoszeń w „Gazecie 
Lw.“  Inaczej sama „Gmina“  w osobnem wyda
niu jakliajs|)iesznioj doniosłaby o owej pomyłce 
i wzywała do niepopełnienia błędu. Lecz „Gm i
na" słusznie twierdzi, bo bacznie śledzi i objaś
nia obowiązujące przepisy. Dano tego niejedno
krotnie dowód w -ważnych kwestyacli prawnych.

A za V  ta my jeszcze: Czyli choć jeden kon
kurs obsadzono w której z gmin z ogłoszeń w 
>,Gazecie Lw.“ ? Z innych, tak. Z „G m iny", tak.
1 często. !■*» >

Powtarzamy, że bynajm niej nie występuje 
się tu przeciw7 „Gazecie lw.“ , która podkieran- 
kiem zasłużonego i czcigodnego kierownika, pi
sarza i publicysty wysokiej miary. p. Adama 
Krechowieckiego jest perłą piśmiennictwa pol
skiego. Lecz cóż ma to mieć za związek z ogło
szeniami władz samorządnych, mająfeych .cel 
realny, pozytywny, przeHosiania się do tych 
czytelników’ , z reguły „Gazety lw’ .“  nie czytają
cych. Gdzie idzie o takiż cel i władzy państwo
wej, tam i ona widocznie nie liczy zbytnio na 
organ urzędowy,lecz zamieszcza, swe obwieszcze
nie w Szeregu poczytnych organów’ , bez Względu 
na zabarwienie polityczne.

Dumnymi jesteśmy na to, że W ydział kra- 
jow y  uznał „Gm inę" jako godną zamieszczania 
uchwał ogólniejszego znaczenia. Czyliż za tym 

■przykładem nie powinny też pójść i władże sa
morządne nic w yjm ując W ydziałów powiato- 
w / ,  h?

Niestety ■- w biurach Władz tych bardzo 
powoli zanikają nawyknienia biurokratyczne, 
podczas gd yby  właśnie potrzeba tam śmiałego, 
energicznego, świadomego celn działania w kie
runku praktycznych a prostych reform, jak i 
powyższa, którą śmiemy tu przedstawić do u- 
w zgłodnienia.

Kronika.
— 1)0 p r z y j a c i ó ł  i z w o l e n n i k ó w  „ G m i n j

Leży niewątpliwie tak w interesie ogólnym jak
i same i „Gm iny", by’ z uwagi na bardzo, potrze
ba i użyteczne pouczei|,ia i objaśnienia 
'zwłaszcza o nowej listaiwio drogowej, dowie
dzieli s ię .o  istnieniu „G m iny" także pp. P rze

grudnia 1907 r. Str. 5

łożeni obszarów dworskich. Nietylko Zwierzeh- 
nościom gminnym, lecz i przełożonym obszarów 
bardzo się przyda komentarz ustawy drogowej, 
dodawany do „Gminy". Bardzo zatem prosimy 
]>]). Naczelników i .Sekretarzy gmin, by zechcieli 
uprzejmie przesiać do przejrzenia, chociaż kilka 
ostatnich numerów „Gminy7". Z nasze jstrouy 
nii■możemy tego czyinić bo i tak wy’ górowTane 
koszta wydawania „Gminy7".

Obowiązki Naczelników gmin i Przełożo
nych obszarów dworskich wedle nowej
ustawy drogowej. Pod takim tytułem wyszła 
nowa ustawa drogowa, obowiązująca z dniem 
1 stycznia 1908 r. W ydajem y ją  z objaśnieniami 
i uzupełniającymi przepisami jako dalszą część 
naszego „Podręcznika dla gmin" P. T. Odbiorcy 
„Gminy7"  otrzymają go bezpłatnie. Komentarz 
..Ustawy7 drogowej" „G m iny" okaże się użytecz
nym dla wszystkich interesujących się sprawa 
mi drogowemi. Można go też zamawiać w 
większej ilości egzemplarzy, lecz tylko w* prze
ciągu 14 d „ gdyż ilość egzemplarzy zastosowaną 
będzie tylko do potrzeby stałych Odbiorców 
„Gm iny" i tych którzy ustawę drogową naszego 
wydania zamówią do 8 stycznia 1908 roku.

Maków. (Kasa Reiileisena).
Odbyło się tu zgromadzenie, mające na 

celu powołać do życia spólkewą kasę oszczę
dnościową i pożyczek systemu Fiailleisena, za 
inicjatywą miejscowego duchowieństwa. Na 
zgromadzenie to przybył delegat W ydz. kraj. 
dr. Stefczyk. Spółka ta zapobiegać ma brako
wi taniego kredytu dla włościan i rękodziel
ników7, a obejmować będzie gminy: Maków7, 
Biała, Juszczyn, Grzechynia i Zarnówka. l>y- 
rektorem Spółki, wybrany został probcszcz 
miejscowy ks. Leja, zaś jego zastępcą p. Win
centy Świstek z Makowa. Sekretarzem i ka
sjerem wybrany p. Iciek, nauczyciel. Jako 
członkowie Zarządu weszli włościanie: Antoni 
Borowy, Józef Sarna, oi\ z ks. Lopatowski wi
kary. Na czele llady nadzorczej stoi burmistrz 
makowski p. Józel' Kosman

Grybów. (Jubileusz burmistrza. Wystawa 
ruchoma Ligi przem. Drożyzna mięsa).

narmistrz tutejszy dr. Jakubowski, o b c h o 
dzi! 25-lecie swej pracy dla miasta. W  koście
le odbyło się uroczyste nabożeustwm, po któ- 
rem wręczono zasłużonemu opiekunowi mia
sta złoty łańcuch jamiątkowy; wieczorem mia
sto było rzęsiście iluminowane.

W  dniach 11 i 12 bm. otwar*ą została wr 
lokalach kraj. szkoły kołodziejskiej Wystaw? 
ruchoma lagi pom ocy przem. Wystawę zam
knięto wiecem, w którym jednak prócz gars  ̂
tki "miejscowej inteligencji i uczniów szkoły



Sir 6. „GMINa** z  23 grudnia 1907 r. Nr. o3

kołodz. ze swym kierownikiem i nauczyciela
mi, mieszkańcy miasta, zapewne wskutek opie
szałości, nie wzięli zupełnie udziału. W iec wy
raził oburzenie z powodu gwałtów piuskicli i 
powziął postanowienie bojkotować towaiy pru
skie.

■ Miasto nasze słynie z wielkich jarmarków 
na bydło najrozmaitszych - gatunków'. Bydło 
to zakupują masami handlarze miejscowi, jak i 
zamiejscowi, którzy je następnie wysełają za 
granicę. Wskutek tego konsum enci miejscowi 
odczuwają brak mięsa i opłacają się Isowici- 
rzeźnikom za lichy towar. Żywimy jednak na
dzieję, że pp. izeźnicy, których kilku weszła 
obecnie w skład 1 lady gminnej w odpowiedzi 
na zaufanie, jakiem ich mieszkańcy obdarzyli, 
ustalą wreszcie ceny tego niezbędnegj p ro 
duktu.

—  Z towarzystwa upiększemu m. Krakowa.
W  imieglą środę odbył się konkurs projektów 
na budkę do wody sodowej.

Konkurs t.-n ogłosiło w swoim czasie To
warzystwo celem uzyskania trzech typów, któ- 
reby zastąpiły obecne budki na plantach. I- 
lość nadesłanych prac była dość znaczną, al
bowiem 22 artystów przedłożyły 21 projektowy 
opatrzonych godłami: trójnóg —  „Cieśla1*1 —

— Otwarcia Izby rękodzielniczej w Kra
. ko wie odbyło się onegclaj przy współudziale pp. 
Marszałka krajowego i Namiestnika Galicyi.

Wj imieniu miasta, mówił dr. Leo. „W yrażam  
głęboko odczutą radość, że iśtan rę-bodziehiiczy 
krakowski doózekał się powstania instytucji, 
której zadaniem skupić' rozproszenie'Sil^j sto wa- 
rzyszeń przemysłowych, stać sicp i dli |V)jp '*(l i 
ogniskiem ,'bhjąć kierownictwo^oa-łe-go źVeia rę
kodzieł inszego w mieście. IToCzYstośĆ dzisiej
sza w której biorą udział najwyżsi dygmtarze 
kraju świadczy wymownie o odrodzeniu i zna
czeniu naszego mieszczaństwa. Kraków, nie 
posiadają^ niestety licznych wielkich zakładów 
przemysłowych, jak ipiue szczęśliwsze, miasta, 
opiera swTą w;ytwórczość przemysłową przewa
żnie na Średnich i drobnych warsztatach ręko
dzielniczych. Rękodzielnicy stanowią jądro i 
najsilniejszą podporę mieszczaństwa krakow
skiego. Oni w starożytny cb swycli oeeliach prze
chowali świetae tradyeye gorącego patryotyz- 

-tnu, ojczystego’ dnclia i obyczajów' narodowych.
Przez.długie lata panowała w społeczeń

stwie gorsząca wprost obojętność nu dole i nie
dolę. stanu rękodzielniczego* Pod wąilywcm fał
szywej doktryny nw J a n o rzemiosło jak*, nie
zdolne do skątecZnej keukurencyi z tanim wyro
bem fabryoznym, nie Roszczono się o jego iosyw

patrzano z pewnym fatalizmem na jego powolny 
upadek. Bezczynność istniała zarówno w n- 
stawodawstwie jak w adm inistracji. Następ
stwem tej dziw nej obojętności byl też stop.iiow y 
upadek teci i artyzmu irękodzfielnjrzego,
powolne ubożenie tych zwłaszcza miast i mia
steczek. w których niezdołał się odrazu wytwo
rzyć wielki przemysł fabryczny1?k

dotkliwiej odczuły ten przewrót tech
nicznych i gospodarczych, stosunków nasze mia
sta, bo kraj nasz znalazł się wr warunkach dla 
produkcji fabrycznej daleko mniej korzystnych 
niż bogatsze zachodnie kraje monarchii. Na 
szczęście stosunki od pewrfęfo czasu zmienił ram 
znacznie na lepsze. Przedewszystkiem upadla 
doktryna o niezdolności konkurencyjnej i nie* 
żywotność: rękodzieł. Okazało gię> żfe w wielu 
bardzo zawmdach technicznie wykształcony, wy
posażony w odpowiednie środki produkcyjne 
w^paśiy pomocą silnego stowarzyszenia maj 
ster rękodzielniczy jest w stanie dorównać fu- 
brykantowd, a nawet przewyższyć go tam gdzie 
nie chodzi o wyrób masowy, lecz raczej o u- 
względnienie potrzeb indywidualnych, o stromę 
artystyczną wylworu.

Społaczońatwo zaopiekowało śf; na nowo 
rzemiosłem, dało mu wiele zakła 16w i 'u sm u - 
c-yi naukowych, wytworzyło nowe prawo ręko 
dz,ieln,icze, uwzględniają® odrębne właściwości 
i poirzeby wmrsztatu. Teraz od ązielrjRci każ
dej jednlśtki zależy je j powodzenie, teraz już 
nie czas :na narzekania i zwątpienia, otwierają 
się nowe drogi, ukazują coraz to szersze pola 
działalności. lOtuclię prawdziwą czefpiemp 
wszyscy z tego żywego zainteresowania się sze
rokich warstw' naszńgo społeczeństwa sprawami 
rękodzielniczemu radością nas ifapawm udział 
dostojników państwa i kraju w dzisiejszej uro
czystości, bo losy patryotycznych rękodzielni
ków' .naszych związane są ja,knaj£&iśtćj z losami 
i pomyślnością ^ęadego narodu naszego. Zgu
bnym byłby i z góry potępionym przez ogól pol
skiego mfrpdn w'sze1ki kierunek polityczny, któ
rego celem lub skuikiem miałoby być podkopa
nie lub osłabienie stanu mieszczańskiego. Nie 
wyobrażam sobie bowiem odrodzenia narodo
wego bez odrodzenia naszych polskich miast, 
siod/ib cywilizacji i ku 11 ary narodowej.

• Jako. Prezydent miasta korzystać, będę bez
pośrednio z pomocy i porady fachowej Izby rę
kodzielniczej. W  myśl ustawy przemysłowej 
będzie ona. organem doradczym Magistratu przy 
załatwianiu wielorakich, nieraz trudnych zadań 
admmistracyi przemysłowej. Tę funkeyę Tzby 
rękodzielniczej uw ażam za" nader ważną i poży-
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teozuą, dobra bowiem ad ministra,cya poznać po
winna zldiska i bezpośrednio potrzeby i stosunki 
b> zdolna była neleżyeie spełniać swojo różno 
rodne zadania.

— Z Krakowa. W dniu 9 grudni i br 
odbyło się posiedzenie miejskiej Komisy! sta
tystycznej pod przewodnictwem prezydenta min 
sta "dr Leo'. Kierownik Ili ara statystycznego dr 
Sikorski przedstawił budżet biura na, rok 1908. 
ktróy komisya bez rozpraw przyjęła. Nastę
pnie złożył referent sprawozdanie z czynności 
lliiua statystycznego za, rok ubiegły, a miano
wicie podał referent do wiadomości .Komisyi, 
że druk części drugiej zeszytu dziewiątego sta- 
lystyki miasta Krakowa jest na ukończeniu. Ze 
szyi ten obejm uje: Rezultaty spisu ludności, 
spisu domów, mieszkań i zajęć ludności według 
stanu z re.ku 1900 i 1901, następnie rezultaty 
spisu przemysłowego z roku 1002. tudzież opis 
opieki gminnej nad ubogimi z lut 1901 i 1902 
po zaprowadzeniu w Magistracie nowego W y 
działu dla spraw dobroczynności.

Następnie przedstawił referent, że materya- 
1 v do dziesiątego zeszytu Stalys.tyki m Kr.i, 
kowa za lata 1903. 1904. 1905 są prawie zupełnie 
ukończone i że druk łeb znacznie się bezzwłoez 
nie po., wydaniu zeszytu poprzedniego. Dalej 
przedstawił referent,' 'Biuro prz.ygotowhijs 

obecnie materynly o Krakowie do 12 tomu w y
dawnictwa ..Centralnej Komisyi Statystycznej 
p. n. ..Oesterreicbisclies St:idtelmeb“ za lata 190.1 
i 1906.

O m a w i a j ą c  udział statystycznego Diura w 
praeaeb Magistratu. przedstawi! refenrnt. że 
Biuro założyło kataster wyborczy dla powszech
nych wyborów do Rady państwa, kataster w y 
borczy do Sejmu i do Rady miasta tudzież, że 
przy utrzymywaniu katastrów powyższych w 
ewideneyi zbiera materynly podatkowe dla opra
cowania statystyki podatków. Dalej przedsta
wi! referent, że biuro znlożvlo kataster sani
tarny dla każdej realności Krakowa, a nastę
pnie prowizoryczny kataster przedsiębiorstw 
I rzcmyslowycb i handlowych na podstawie spi 
su z r. 1902 dla Krakowa i gmin sąsiednich. 
Obecnie zakłada biuro po dokładnych przygoto
waniach kataster realności i kataster przemy
słowy dla "Wydziału TTT. oraz przygotowało 
wnioski do założenia katastru dla przynależ
nych gmin. Wszystkie powyższe katastry są 
sy$,t cm u kartkowego. Z końcem roku przyszłe
go przygotowała biuro obszerne m ateiyały do 
reformy miejskiej ordynaeyi wyborczej, naczel
nik zaś biura prowadzi osobiście referat W iel
kiego Krakowa i przeprowadz.il 3 wybory, 2 do

Rady państwa a 1 do Sejmu krajowego. W  ciągu 
roku bieżącego przygotowało biuro na polecenie 
Piez m. materynly do: Sprawozdania o działał 
nośni Rady miasta, od r. 186G— 1905. Materya 
ly zostały już rozdane, pomiędzy 32 referentów 
Magistratu. Dalej zaprowadziło Biuro ewdden 
cyc przynależnych do gminy, ubogich wspar 
tych przez gminę i utrzymuje w ciągłej ewiden
eyi materyały potrzebne dla publikacyi staty
stycznych.

Komisya statystyczna przyjęła sprawozda 
nie powyższe do wiadomości, udzielając swych 
uwag co tło poszczególnych przedmiotów i w y
rażając życzenia w jakim kierunku pewne spra
wy rozszerzyć względnie uzupełnić należy.

—  A inne miasta?...

Drożyzna w Krakowie.
(Miejska polityka ekonomiczna).

Drożyzna w mieście wzrasta nieustannie; 
ludność, cała, która w dotkliwy sposób odczu
wa jej' ciężar, daremnie protestuje i skarży się. 
Skargi te i protesty pozostają bez echa 
lam skąd by go przede wszy stkiom należało ocze
kiwać. W reszcie przed tygodniem przeszło, 

zupełnie niespodz arie i nieoczekiwanie 
,,(izas poruszył sprawę drożyzny mięsa w y

kazując .jako je j przyczyny politykę fiskalną 
gminv, podkreślając fakt zbyt surowo i bez
względnie wykonywanej rewizji sanitarnej
i zbvł wysokiej pobieranej za to opłaty. P o
litykę tę gminy miasta K laków a naznaczył
jako szkodliwą dla, szerokich mas lu
dności, a korzystna jedynie dla rzęźników m iej
skich; jednocześnie, powołując się na odpowie
dni reskrypt urzędu skarbowego* dowodzik że 
polityka la jest sprzeczam z literą prawa.

A tymczasem drożyzna jest i rośnie : dawać 
«:« we znaki ludności nie p rzestip  Kasz 
zaś Rada "Miejska, która i pizedmii, dla pr -.r- 
tów i skarg ludności zbyt czułego nie miała ucha 
teraz zasłuchana i jakby zahypnotyzowar, ■' po 
lityką i polemiką zupełnie zdaje się być obcą tej 
palącej dla całej ludności sprawie. Tym cza
sem ludność, która tę radę wybrała, od niej prze- 
dewszystkieni oczekuje przedsięwzięcia środków 
przeciw drożyźnie, która doszła do niebywałych 
rozmiarów. Kunt chleba w Krakowie kosztuje 
już 12 centów, funt mięsa wolowego czy cielęce
go od 35 cent do 50 cent, centnar węgla od 70 
do 80 centów. Ceny te nietylko że przewyższają 
wszystkie dotychczas znane w krakowie, ale w 
rażącej, a (wprost ^iewytłumaiczonejy zostają 

sprzeczności z cenami tychże samych produk
tów, w niedalekiem, ho tylko mostem od K ra
kowa oddzielonem Podgórzu. Cena funta chicha
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wynosi tam 7 centów, —  w Krakowie 11, funta 
mjęsa wołowego 20. 24 centy — w Krakowie 32 
do 46Veititów, funta mięsa cielęcego 20 do 23 
centy —  w Krakowie 40 do 50 centów .Te fakty 
są znane każdemu mieszkańcowi Krakowa, każ
dej gokpodv,ni> one pownnny być znanemi w R a
dzie Miejskiej...

Dla każdego, kto nie przez okulary partyj
nych interesów patrzy na to, jasnem jest, że 
w Krakowie^ położonym w tej samej okolicy 
k iaju  co Podgórze',- m ającym  te same źródła za- 
kupna, te same nawet pośrednictwo handlowe, 
ceny, powinny bvK nieznacznie tylko wyższe i 
że jeżeli tak nie jest, pow odująjto jakieś czysto 
nnejs^Gwe krakowskie przyczyny. Przyczyn 
tych szukać należy zarówno w przesadnych chę
ciach zysku produęąntów matOrjałów spożyw- 
rzyófi,, jak i finansach miejskich, które wyma- 
gają  wysokich podatków konsum pcyjnych. A 
wreszcie, gmina nie spełnia dostatecznie swej 
roli, pośrednika łagodzącego przeciwieństwa 
intereśpw konsumentów i producentów utrzy
mującego równowagę pomiędzy żądzą zysków 
sprzedających a śłusiznemi interesami nabywców 
okaz w tenv 'że gmina w daleko sięgających 
projektach na przyszłość, mających niewątpli
wie dobro gińmy i miasta na celu, prowadzi po
litykę finansową, która w skutkach swoich oka
zuje sigj jednak zgubną dla dzisiejszych inte- 
sów ludnoąci i dotkliwie nieraz odczuwać jej 
się daje. Tak samo bywa w innycb miastach. 
Jeżeli przejdziemy do będącej obecnie na po
rządku dziennym sprawy drożyzny mięsa i jej 
przyczyn, ujrzym y co następuje. W  Krakowie 

[fena mięsa jeąt 2 razy praw ie wyższą niż w 
Podgórni, j)om im ov że bydło cło Krakowa i Pod
górza z t^ch samych przypędzają okolic, po
mimo, że i tu i tam j£st ono bite w rzojniacL 
miejskich pod należytym nadzorem sanitarnym, 
a sprzedawano w jatkach m., które jednak w 
Krakowie pod każdym względem dużo poze
stawiają do życzenia w porównaniu z pod
górskiemu Lecz mięso skąd kol wiek, a więc 
i z Eądgćrza wwożone dc Krakowa w większych 
ilościach podlegą surowTej rewizyi sa
nitarnej, ( (której nie podlegają mniejsze ilości 
tegoż mięsa, wnoszone np. przez gosposie kra
kowskie z Podgórza! przy której mięso to ulega 
zatrzymaniu i która pociąga,-za sobą opłaty jtja. 
rzecz weterynaryjnego urzędu miejskiego. Za
rządzenia te bezwarunkowo m ają na cedu opiekę 
nad zdrowotnością mieszkańców K rakow a; opła
ty z tego źródła płyną niewątpliwie na korzyść 
miasta, a wuęe i jego mieszkańców, do kasy au
tonomicznej gminy m. Krakowa?* zamachy za

tem na te dochodyf z jakiejkolwiek strony, po
chodzą z całą stanowczością odeprzeć należy; 
jednakże rezultaty tych zarządzeń, sprzeciwiają 
się napewno ich założeniu i motywom, któro 
je  wywołały-. Zdrowótnpść, wofcec możności 
wąirowadfegnia mniejszych ilości mięsa bez rew i
zji, nie jest zabezpieczoną, a jednocześnie w y
kluczoną jest zdrowa i normalna konkurencja 
pomiędzy dostawcami mięsa przjsz faktyczne 
usunięcie rzeźników pozamiejskich; dalsze kon
sekwencje zaś przedstawiają się tak: w roku 
1901 importowano do Krakowa mięsa świeżego 
1349341 kl. w r. 1906 przy wyrosłej przeszło o 
10 proc ludności 1090200 kl., czyli q 259141 kl. 
mniej, a cena mięsa wzrosła....

Te fakty powinny być dla gminy wskazów
ką w jakim kierunku należy zmienić obecną po
litykę fiskalną, aby przeciwdziałać nieznośnej 
drożyźnie.

Trzeba, o ile to jest możliwe, zmniejszać 
stopniowo opłaty pobierania przy wprowadzeniu 
mięsa do miasta a w ogóle ułatwić konkurencję 
prźv sprzedaży mięsa.

Oprócz sprawy dr-ożyzny mięsa, na
leży wskazFć jako pierwsze* potrzeby.; założenie 
piekarni miejskiej dla wypieku i dostarczenia 
ludności po lśąleżytej cjsaie Chleba i zaopatrzenie 
miejskiego^składu węgla w większe zapasy do
brej jakości wręgla kamiennego, aby usunąć nie
normalne ceny, będące wynikiem jedynie tajnej 
zmowy większych hurtowników węgla. Pozatem 
ludność oczekuje od Rady Miejskiej wypełnie
nia żadania tyle razy, szczególniej w ostatnich 
czasach wypowiadanego przez nią publicznie 
i należycie umotywowanego żądania: zamyka
nia szynków w niedzielę i święta.

Wiadomości urzędowe.
L  13141.

Kołomyja, dnia 9 grudnia 1907. 
W  celu obsadzenia posady ogrodnika 

miejskiego w Kołomyi rozpisuje sięi niniejszem 
Konkurs.

z terminem wnoszenia podań do dnia 31 gru
dnia 1907.

Do posady powyższej, która nadaną zosta
nie' prowizorycznie, przywiązaną jest płaca w 
wysokości 1.000 kor. rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie.

Podania zaopatrzone w metrykę urodze
nia, w dow ody fachowego uzdolnienia, ludzież 
świadectwa z odbytej praktyki zawodowej, 
wnosić należy w terminie powyższym do pre- 
zydyum magistratu w Kołomyi.

Magistrat.


